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Niemcy w chliczn kryzysu gabinefowego 


Nie mogą opanować syfnacji finansowej 


Interwencja prezydenta Hindenburga jedynie zaostrzyła sytuacje 


BERLIN, 2 marca, — (Tel. 
wł.) — Antagonizmy partyjne w 
lenie większości parlamentarnej 
rządu Miillerą na tle programu 
finansowego, zaostrzyły się tak 
dalece, że kanclerz odwołał się 
do autorytetu prezydenta Rze- 
szy, który zawezwał do siebie 
ną wczoraj przywódców cen- 
irum Briiningą i niemieckiej 
partji ludowej Scholtza. 

Wynik tych audjencji zamiast 

spodziewanego odprężenia przy 
niósł zaostrzenie sytuzefi tak 
znaczne, Iż kryzys gabinetowy i 
rozbicie wielkiej koalicji zdaje 
się być nieuniknione. 
Zarząd frakcji niemieckiej 
patj ludowej postanowił nie 
ulec  namowom Hindenburga. 
który zalecał kompromisowość 
w kwestji finansowania akcji 
pomocy dla bezrobotnych. Jeśli 
zwołane na dziś posiedzenie ca- 
fej tej frakcji nchwałę zarządu 
zaakceptuje, ministrowie Cur- 
tius I Moldenhauer, będą mu- 
eli ustąpić z gabinetu. 


W tym stanie rzeczy sprawa |we znaki, powinny przyjść 


parlamentarnego załatwienia 


planu Youngą i umowy war- 


szawskiej staje się niezwykle 
trudną. 

BERLIN, 2 marca. (Pat.) — 
Audjencja przewodniczących 


frakcji centrowej i niemieckiej 
partji ludowej u prezydenta Hin 
denburga nie zmienila dołych- 
czasowej sytuacji wewnętrzno - 
politycznej, 

Stanowisko zajęte przez. nre- 
zydenta Hindenburga w sprawie 
żądania daniny, koła parlamen- 
tarne uważają za akt politycz- 
ny o bardzo doniosłem aż zę 


piątkowe posiedzenie gabinetu 
przybył podsekretarz stanu dr. 
Meisner, który imieniem prezy- 
denta oficjalnie miał oświad- 


pomocą ofiarom bezrobocia, 

Koła parlamentarne v 
ja, że tego rodzaju į j vencja 
prezydenta na posiedzenia ga- 
binetu dotychczas nie byłą pra- 
ktykowana, Zdaniem tych kół 
praktycznie oznacza wystąpie- 


|nie prezyd, Hindenburga, że 0- 


powiedział się on za wysunię- 
tem przez socjal - demokrację 
hasłem daniny, zaś przeciwka 
planowi finansowemu min. Mol 
denhauera, który — fak wiado- 
mo — daninę odrzaca. 
Wskutek zaostrzenia się sytu- 
acji wewnętrzno - politycznej, 


czyć, że prezydent życzy sobie, | 7. 
aby przyjęto postulat daniny. 

Prezydent Hindenburg wycho | ` 
dzi z założenia, że w czasie obec ; 
nym sfery, którym kryzys go-| 
spodarczy 


(Oryginalne nią va 
OA © ' „pokora z 


kształcie krzyża sz do nabycia we wszystkich 


Przy 
zaziębienia 
reumałyźmie 
bólach głowy 


SPIRIN: 


ECA 


banderolę m 0 rez 
aptokach 


$ensacyjne zeznania łotyszów 


w sprawie zaginięcia gen. Kutiepowa 
PARYŻ, 2 marca. (Tel. wł.)—|chał przybyszów, którzy rzeko- 


Dzisięjsze dzienniki donoszą i 


kawe wiadomości w związku z 
zaginięciem generała Kutiepo- 
wa. Przybyło mianowicie do Pa 
ryżą trzech łotyszów z Rygi, któ 
rzy chcąc otrzymać przeznaczo- 
ną za wykrycie sprawców por- 
wania nagrodę. złożyli sensicyj 


qe zeznania. i 


mo udzielili rzeczywiście sensa- 
cyjnych wyjaśnień. 

„Liberte“ stwierdza, że teraz 
dopiero rozpocznie się szereg 
rewelacyjnych publikacji by 
sprawie Kutiepowa i wzywa 
władze, aby dokonywały aresz- 
towań bez względu na stanowi- 
sko spo'eczne i rangę winnych 


Oświadczyli oni, że mają waż którzy brali jakikolwiek udział 


he informacie odnośnie por va. 
nia generała Kutiepowa. Na sku 


tek tego. prefekt nalici 


w tej ciemnej i kompromitują- 
cej Francję aferze. | 


nie dał się zbytnio | 


dyrektor wydziału rozbrojenio- 

wego ligi narodów, porzuca swe 

stanowisko, oheimując  poscl- 
stwo norweskie w Paryżu. 


Mszwane 
kochają króla ` 


MADRYT, 2 marca. (PAT.)-- 
W związku z ostatniemi manife 
stacjami ną rzecz republiki, na 
ręce króla napływają liczne de- 
pesze i listy od instytucji, towa 
rzystw i osób, reprezentujących 
w szystkie klasy społeczne. z wy 
razami hołdu i oddania, dla kró 
Ja. Nadto tysiące osób składa 
swe podpisy w księdze w kan- 
celarji pałacu króleć +skiego, w 
celu wy rażenia „uczuć. wierno- 
ści i przywirzanią dla króla Al- 
fonsa XIII W dniu -wczqra|- 
<zym pDrz"bvto do pa'acu kró- 
lewskiego szereg wybitnych oso 


bistości w celu wyrażenia kró- | 7 
lowi swych uczuć monarchi- 
stycznych 


z” 


skazu- | ludowego zebrały się dzisiaj 


denta Hindenburga władze na- 
czelne niemieckiego stronnictwa 
a 
godz. 5-ej po poł. na naradę, w 
toku której jednomyślnie przy- 
jęto rezolucję, wysuwającą jako 
naczelny problem polityczny 


przeprowadzenie reformy finan nizacje rolnicze 
sowej w duchu uwolnienia pro- | 


wne koła w Niemczech zwa% 
czają traktat handlowy z Pol- 


ską z przyczyn nietylko poli- 
tycznych, dowodzi następujący 
telegram.. wysłany przez Land- 
bund niemieckiego Ślaska de 
Hindenburga: „Podpisane orga 
proszą wyba* 
wiciela niemieckiego wschodu 


dukcji niemieckiej od ciężarów | z opresji wojennej w tej decy- 


i popierania gromadzenia kapi- 
tału. Tylko w fen sposób uda 
się skutecznie zwalczyć bezroho- 
cie. 


Landhumdy hłagają 
aby Hindenburg utrącił 
traktat z Polską 
BERLIN, 1 In. (ATU), Z jak 


sy 


PARYŻ, 2 marca. (PAT.) 
Podaną przez nas liste nowego 
gabinetu francuskiego należy u- 
zupełnić nazwiskiem ministra 
marynarki handlowej Rollina. 

W skład nowego gabinetu 
wchodzi 5 senatorów i 29 depu- 
towanych. Trzech senatorów na 
leży do lewicy demokratycznej, 
jeden — do unji demokratycz- 
nej i jeden jest dziki, Ośmiu 


| deputowanych należy do repu- 


blikanów lewicowych, 6 — do 
lewicy radykalnej, dwuch — do 
lewicy socjalnej i radykalnej, 
dwuch — do socjalnych repu- 


dującej chwili usilnie o wysta- 
pienie w obronie egzystencji rol 
nictwa wschodnio - niemieckie 
gi, a temsamem i niemieckiego 
wschodu przez odrzucenie nic: 
miecko-polskiego traktatu han. 
dlowego, gdyż: przyjęcie go ozna 
czałoby „+uinę__ niemieckiego 
wschodu i rolnictwą wscho 


bezprzykładną zawziętością _pe- | dnio « niemieckiego. 


Nowy gabinet francuski 


przedstawi się parlamentowi we środę 


blikanów, dwuch — do nieza: 
leżnej lewicy, dwuch — do so- 
cjalnych radykałów. trzech da 
grupy Marine'» i jeden do de 
mokratów ludowych. 


PARYŻ, 2 marca. (PAT.) — 
Pierwsze posiedzenie rady mini: 
strów nowego gabinetu zakoń: 
czyła się o godzinie 11.50. 


Tardieu po wyjściu z posie 
dzenia oświadczył przedstawi- 
cielom prasy, że rząd przedsta- 
wi się obu izbom parlamentu w 
środę. 

Delegacja francuska odjedzie 
do Londynu w czwartek. 


Pożar w 


Zapalił się nagromadzony. miał węglowy 


BYTOM, 2 maroą, (Tel. wł.) — 
Wczoraj w godzinach popoładnio- 
wych stanęła w ogniu hałda kopal- 
ni „Hełnitz* pod Bytomiem, gdzie 
przed niedawnym czasem miała 
miejsce katastrofa górnicza, 

Pożar spowodowany został wy- 
sypaniem większej iloścą odpad- 
ków, które, rózgrzawszy się na po 


| wietrzu, wybuchły ogniem, od któ 


rego zaję'a s'ę stopniowo czła hał. 
da, Pon'sważ hałda składa się z 
"ajróżniejszych odprdków kopal- 
ni *vch, które tląc wię wytwarzają 
za. iy czad, straż kopalniana łą- 
cznie ze Strażą ochotniczą miejską 
z Bytomia przystapiły do aparo- 


wania ognia, aczkolwiek akcja 
trwała przez całą noc i dzień do 
dzisiejszego południa ogień nie zo 
stał w zupełności ugaszony, Jednak 
nie zagraża dalszemu rozszerza- 
niu się, 

Widok zaróżówłonej hałdy, try- 
skającej na ciemnem tle nocy nie- 
bieskim Pony, był niesamo- 
wity. 


Zapisu cie « 
na członków 
L0.P.P. 
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Równocześnie 
przeciwko „kułakom*, chłopom 
— właścicielom gruntów, w te- 
lu przeprowadzenia kollektywi- 
zacji w duchu komunistycznym 
gospodarstwa rolnego, przystą- 
piły Sowiety do walki z kościo- | dzinie zamykania cerkwi wła- 
łem wszystkich wyznań bez róż dze urzędowe nie uważają za 0- 
nicy. W wielu miastach i wsiach | bowiązujące. 
zamknięto już kościoły, cet-| — Czy prawdziwe są wiado- 
kwie, meczety, synagogi i zamie mości zamieszczane w prasie za 


padkach w rezultacie postano- 


by robotnicze, Podobno do obec, tów władzy sowieckiej w stosun dycji kościoła katolickiego, | badź razie pachnie 


nej chwili zdążono już skasować | ku do duchowieństwa? 

około 900 świątyń chrześcijań-| — W żadnej mierze wiadome 
skich i 200 żydowskich. Nowy | ścl te nie odpowiadają rzeczy- 
kalendarz bolszewicki zniósł nie, wistości, Wszystko to niecny 


dziele i święta kościelne, Wszyst! wymysł, oszczerstwo niegodne! 


kie te dnie są dniami pracy. poważnych ludzi, 
Wielu duchownych aresztowa- | dzialności pociągani są duchow 
no i zesłano. [ni nie o działalność religijną, a 
Ten ostry kurs w stosunku z oskarżenia o czyny antypań- 
do kleru wywołał w szeregu stwowe. Odbywa się to nie w 
Państw Zachodu żywy odrach | formie prześladowań religijnych 


Do odpowie- 


protestu, zainicjowanego przez a w formie zwykłej dla wszyst- - 


duchowieństwo zarówno świa- kich oskarżonych © te prze- 
ła katolickiego, jak i protestane | stępstwa, 

kiego. Jak już donosiliśmy, pa-| — Jaki jest stosunek ducho- 
pież, idąc w ślad za biskupami | włeństwa prawosławnegą do wy 
kościoła anglikańskiego, wyda? stąpienią papieża? 
odezwę przeciw prześladowaniu| — Uważamy 
katolicyzmu w Rosji sowieckiej, podkreślić, że nas ogromnie 
domagając się, aby cały świat zdziwiło ostatnie wystąpienie 
katolicki zamanifestował prze- papieża przeciwko władzy so- 
eiw Z, S. S. R. Zapanował na- wieckiej Papież uważą siebie 
strój z epoki wojen krzyżowych, zą „namiestnika Chrystusa“ ale 
gdy świat zachodni urządza) Siesta cierpiał za nieszezęśli 
zbrojne pochody na Wschód wych i ugniecionych a tymcza- 
dla obrony chrześcijaństwa, © sem papież znalazł się w swojem 
abrojnym pochodzie niema na-| wystąpieniu w jednym obozie 
mralnie mowy, ale moralna krajz angielskimi obszarnikami i 
tjata przeciwko Sowietom za, francusko - włoskimi 
ich antyreligijrą akcję trwa, 


za konieczne 


ezela kontrakcję. W urzędowym 
organie sowieckim, w „Praw- 
dzie“ opublikowane zostało o- 
świadczenie głowy kościoła pra- 
wosławnego w Rosji, metropoli- 
ty Sergjusza. 


wosławnych na pytania przed- 
stawieieli prasy sowieckiej w 
sprawie sytuacji cerkwi prawo- 
sławnej w Bolszewji, 

Odpowiedzi te są tak charak- 
terystyczne, że warło jest dla 
przykładu zacytować, 

PYTANIE. — Czy istnieje w 
Z. S. S. R. prześladowanie reli- | 
gii i w jakich formach się ujaw- 
nia? 

ODPOWIEDŹ. — Prześlado- 
wań religijnych nigdy w Z. S. S. 
R. nie było i niema. 

Wobec dekretu o oddzielenie | 
cerkwi od państwą wyznawanie 
jakiejkolwiek religii nie jest o- 
graniczone i żaden z organów | 
państwą nie prowadzi prześla- 
dowañń, Więc nawet ostatnie po- 
słąanowienie C, I. K. Sownarko- 
mu Z. S. S. R. o zjednoczeniach 
religijnych wyklucza calkowicie | 
możliwość prześladowanią reli- | 
gii. 

PYTANIE. — Czy prawdą 
jest, że bczbożnicy zamykają 
cerkwiy | jak do tego Sa 
się wierni? 

ODP. — Tak, istotnie, uci 
re cerkwie są zamykane. 
ndbywa sią to nie z inicjatywy 


Prenumeratorzy, 


x ofenzywą| władzy a na skutek żądań ludno | odstępstwo od chrześcijańskiej| wystąpienia arcybiskupa Cam- 
ści, a nawet w niektórych wy-| idei. 


Tembardziej dziwnep jest sły 


bridge? 


— (o się tyczy wystąpienia 
wień wierzących, Bezbożnicy w | szeć z ust Głowy Kościoła kato- | arcybiskupa Cambridge, to ono| wa, wygrywa swoje własne. Tak 
Z. S. S. R. są stowarzyszeniem lickiego oskarżenią © prześlado- | grzeszy tą samą nieprawdą w | było np. u nas z odczytami Ka- 

prywatnem i żądań ich w dzie-| waniach inowierców, gdy cała Odniesienin do prześladowań pe- Utna 
historją 


nak zasłużyć sobie ną lojalność 
kleru, który miast służyć intere- 
som państwa, w którem przevy- 


Bandrowskiego, które 


kościoła katolickiego | ligijinych w Z. S. S. R., co i wy-| ndu. Czerwiński polecił młodzie 
stanowi ciągłość prześladowań |stąpienie papieża. Lud pracują | ży szkolnej, natomiast biskupi 
inowirców włącznie do tortur | cy Londynu ocenia wystąpienie, katoliccy surowo wzbronili 


| poienia na stosach. Wydaje się to jako „cuchnące nafta“, Wy-|nie uczęszczać, stojąc w ten spa 
| nam, że papież w danym wy-| daje ste nam, że nawet o ile ono sób w wyraźnej kolizji z pule- 
niono je na domy ludowe i klu | granicznej o znęcaniu się agen- padku idzie w ślad starych tra- nie cuchnie naftą, to w każdym ceniami najwyższego zwierech- 


popycha- | nika nauczanią | wychowania v 


szczując swoich wiernych na, niem wiernych do nowej inter- | Polsce. 


nasz kraj i w ten sposób podpa-| wencji, od której tak wiele wu- 


łając ognisko w celu przygoto. | cierpiała Rosja. 


ZZ 


gruhasa- doradca amerykańskiej 
mi, Chrystus takby nie postąpił. do spraw rozbrojenia na morzu, | które pomimo 
Jednocześnie Moskwa rozpo. | On ie oczihć tego rodzaju! ustąpił ze swego stanowiska. 


wania wojny przeciwko naro- 
dom Z. S. S., R. 


ERA | TALOWSKI, 


MR Jones 


Dokument podpisali: 


W niność sumienia, która p 
winna być naczelnem hasłem 
całego zuiłuralnego świata, wy- 


Sergjusz, metropolita niżego- klucza sens walk religijnych w 
— Jaki jest wasz stosunek do rodski, Serafim, metropolita sa| XX wieku, w 1930 roku. Dlatego 


Aleksy, 
chutyński, 


arcybiskup | 


| też należy się przeciwstawić za- 
Filip, arcybiskup równo wojującemu kościołowi ? 


zwenigorodzki i Pitirim, biskup | KIerykalizmowi, jak t ohydnym 


oriechowo ~ zujewski. 


Dokument powyższy wskazu- 
je, że dnehowieństwo prawosła- 
wnę stanęło po stronie władzy 
sowieckiej; mało tego — wyraź- 
nie przeciwstawiło się ducho- 
wieństwu zachodnie - enropej- 
skłemu t przemawia językiem 
bolszewików. Jest to poważny 
sukces władców ną Kremlu, że 
potrafili zdobyć sobie przychył- 
ność dominującego w Rosh wy- 
znania i zdołali zaprząc do swe 
go państwowego rydwanu ele- 
ment bodaj najbardziej nieprze- 
jednany, 


gwałłom,  słosowanym przez 
rząd sowiecki wobec duchowieś 
stwa w Rosji, 

Nigdy władza państwowa nie 
zdołała obalić żadnego świale- 


poglądu metodami  prześlado- 


wań jego wyznawców 1 robie- 
nią sz nich męczenników. I w 
Rosji nie zwycięży Stalin reli- 
gli przez to, że zamyka kościn- 
jły ì aresztuje duchownych. 


| Trzeba lud podnieść gocjalnie ł 


kulturalnie, trzeba każdemu 
otworzyć drogę do zdobyczy 
wiedzy a wówczas każda jed- 
nostka będzie moglą swobodnie 
uzgodnić awój światopogląd z 


Nasuwają się w tem miejscn | nabytkami wiedzy I etyczną god 


pewne porównanią z niektóremi . 


swej lojalności 


wobec kościoła nie potrafiły jed religijnych. 


I11DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!!! 


B 
Nie jest to indywidualne o- 
świadczenie, g zbiorowe odpo- 
wiedzi pięciu hierarchów pra- 


którzy dziś, w poniedziałek, dnia 3 marca 


nałatą bezpośrednio w administracji „łosi Porannego (al. Piotrkowska (07 


prenumerałę za m. Marzec 
otrzymają dotychczasowym zwyczajem 


JAKO BEZPŁATNE PREMIUM. 


bilety do pierwszorzędnych kin 
lub cenne, ciekawe ksiąźki?! 


> 2 


w największem 
ea 
dźwiękowem 


Hi SIK 


nością wolnego ludu. Nie wolne 


delegacji sąsiadującemi z Rosją krajami, | władzy państwowej narzucać 


wolnym ludziom  zapatrywań 
Nie wolno zwał: 
czać religji i kościoła przez pań 
stwo, ale walczyć o podniesie» 
nie powszechnej kultury ludo- 
wej o pełną neutralność pań- 
stwą w stosunku do wszyst: 
kich światopoglądów, © to, aby 
państwo traktowało religię jako 
sprawę prywatną każdej jednost 
ki, do której się ono mieszać nie 
powinno. Polityka, która środ- 


kami przemocy państwowej spa 


dziewa się zmienić  światopo- 
gląd ludzi, nię jest zdrowa. 

To też z tem samem zdecydo- 
waniem, z jakiem odrzucić trze 
ba tę politykę, należy napiętno- 
wać obłudę tych, którzy obu- 
rzają się na gwałcenie sumień 
|przez władzę państwową tylko 
| wówczas, Jeśli zwraca się t0 
przeciw nim. Klerykali protestu 
ja przeciw temu, że władza pań 
stwową w Rosji chce wiernym 
narzucić światopogląd wolno- 
myślicieli — ale tam, gdzie oni 
są górą, nie wahają się posługi 
wać siłą państwa, by zmusić 
wolnomyślicieli do życia we 
dług dogmatów kościelnych. 

Klerykali nie mają prawą od 
woływać się w stosunkn do so- 
wielów do zasady wolności su 
mienia. Prawo to ma tylko ten 


ASIU o tę wolność sumienią sam m 


Mmm 


EAEEREN NEA 
St. Sz. 


_ | A e 


Zawisuicię si? 


na członków L.Ó.P.P. 
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Quesnay 


y % 
uży CZ Look pna 


Od jednego z naszych czytelni- 
ków otrzymujemy następujące uwa 
i: 
| Bezrobocie objęło szerokle ma- 
 ||sy robotnicze, nie wyłączając in- 
4 teligencji. Nędza szeroko rozpostar 
| |ia swe czarne skrzydła wśród wszy 
stkich sfer, pozbawionych pracy i 
środków do żydła.. Stąd samo- 
bółstwa i częste wypadki Śmierc] 
głodowej oraz wzmożony ruch w 
dyrektorem | dziedzinie kryminalistyki. Aby ra 
tować ginących, powstał „Komitet 
dla najbiedniejszych, którego ce- 
lem — śpiłeszenie =a pomocą tym 
nieszczęśliwcom. Rzeszę potrzebu- 
jących już się zarejestrowały... Te- 


będzie maipewn 
t. zw. banku reparacyjngo. 


Walka z kryzysem 


Obniżenie taryf kole- 

jowych 

Z Warszawy donoszą: 

Komitet ekonomiczny rady mi- 
nistrów uchwalił, że szereg zarzą- 
drań złożyć się ma na plan doraź- 
nej pomocy dla rolnictwa. Postano 
wiono również podwyższenie sze- 
regu ceł, m. in. na szczupaki i 
sandacze, margarynę itd., oraz o- 
bniżenie szeregu taryf w przewo- 
vie wewnętrznym i eksportowym. 


PTTFENITZET IEESO R CERY GT NTIADZTZECTEYTE * 
Komunikacja między 
Polską i Litwą 
Warszawski koresp. „Głosu Po- 

rannego“ (Fr.) telefonuje: 


W poniedziałek przybywa do 
Warszawy wiceprezes komisji ko- 
munikacji i transportu Ligi Naro- 
dów, a równocześnie prezes podko 
misji specjalnej dla zbadania stanu 
komunikacji pomiędzy Polską a 
Litwą, p. Wascońcellos. 

P. Wasconcellos bawił przed nie 
dawnym czasem w Kownie, 

Jest on profesorem medycyny 
na uniwersytecie w Lizbonie, był 


raz kolej na czynności kontrole- 
rów, mających poczynić sprawdze 
nia f'totnego stanu rzeczy. u. zare- 
jestrowanych, Innemi słowy — ze- 
brać o nich informacje. Te ostat- 
nie przeważnie zbiera się, gdzie 
się da: nieraz u złośliwych sąsia- 
dów, czę-tokroć u „fachowych plot 
karek“, niemających nic lepszego 
do roboty... Otóż tutaj, wśród ze- 
branych informacji, nieraz wśród 
całego steku bredni, należy być 
bardzo ostrożnym, przewidującym 
i sprawiedliwym zarazem.. Jeden 
nierozważne, przyjęte na wiarę, 
głupstwo może pozbawić pomocy 
najczystszego człowieka... 


EE a 
„City of New York 


Niech np. Ktoś rzuci frazes: „Iks, 


Nie sądzić z pozorów! 


Zamożne lub też dobrze uposażone rodziny... 
Akíualne uwagi w smęlnych sprawach 


ko, fak od ziemi do „królestwa bor 


albo Ypsylonowa, ma zamożną ro- | żego”!.., 


dzinę... Igrek posiada: wśród swych 
bliskich ludzi dobrze Sytuowa- 
nych“... To łuż w zupełności wy- 
starcza, aby biedaka „utrącić“ — 
przedstawić go w świetle niepo- 
trzebującego pomocy. 


Tu właśnie wszelkie „opiekuń- 
cze instytucje* winny wniknąć w 
głąb rzeczy... Bo od zamożnej, czy 
też tylko dobrze uposażonej rodzi- 
ry, do wspomagania krewniaka, 
lub kuzyna, a mawet rodzonego 
brata lub siostry — jest w WIĘ- 
KSZOŚCI WYPADKÓW, tak dale- 


Okręt ekspedycyjny kpt. Byrda, po 44 dniach walki z burzami, dotart do obozu komendanta I 
zabrał wyprawę na pokład, by ją przewieźć do ojczyzny, 


Wiele zamożnych rodzin przemy 

słowców, kupców, urzędników, zie 
mian, a nawet osób na wysokich 
stanowiskach państwowych, zgoła 
nie dba o swych bliższych lub dal- 
szych krewniaków, nieraz powołe 
mie umierających po różnych no- 
rach | zakamarkach tego świata... 
Rodzone siostry, siostrzenice į sio- 
strzeńcy, opływający w dostatki, 
nietylko nie przyłożą ręki do ulże- 
nia nieszczęsnej doli stryja, wuja, 
ciotki, ale nawet nie zajrzą de ich 
siedzib w]gotnych, zimnych, jakby 
w obawie przed zarazą... 
" Taki bezrobotny biedak, czy nę. 
dzarz musi się rumienić na samo 
wspomnienie, iż w swoim rodzie 
posłada nieużytków, samolubów, 
nieraz nawet bardzo pobożnych, 
ale nieczułych na nędzę ludzką!.. 
Czy to nie perfidja społeczna? Zre- 
sata do tej perfidji przyznają się 
żawnie ci „uprzywilejowani“: „mo- 
dimy się, abyśmy mieli dlą siebie, 
nie dla drugich“! 

Stąd okazuje się, iż węzły pokre 
wieństwa w niesieniu pomocy wy- 
dzijedziczonym nie mają żadnego 
znaczenia i nie stanowią łącznika 
z rbdziną dobrze sytuowaną... 

Zwłaszczą czasy, tak zwane — 
„powojenne“ zdegenerowały 1uczu- 
cia wśród rodzin w wypadkach, 
jak przytoczone wyżej... Uczucia 
rodzinne zamieniły sie „w słup so- 
li, jak w epoce Lota, 

1 jakże nieliczne są wyjątki — 
panowania niekłamanej miłości ro» 
dalnnej!... 

0 tem wszystkiem nie powinny 
zapominać różne „instytucje nie- 
sienia pomocy... 

M, U. 


prezesem rady ministrów Portuga : 
tji, a następnie ministrem spraw EERE E e ESE O A ET TOŃ E EEEE 


zagranicznych, 


Minister handlu jedzie EE 
do Genewy R 

Warsz. koresp. „Głosu Por,“ 
(Fr.) telefonuje: 

Minister przemysłu i handlu, | £ 
który bawił w Genewie na konfe- 
zench w sprawie rozejmu celnego, | 3 
uda się w tych dniach powtórnie | 528% 
Ra końcowe obrady tej konferen- | PAR 


eji. 


Ustawa ubezpiecze- 
niowa 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

W dniu wczorajszym minister- 
stwo pracy i opieki społecznej u- 
kończyło pracę nad projektem u- | 
stawy ubezpieczeniowej i rozesła- | 
no ten projekt poszczególnym mi- 
nisterstwom. Projekt normuje prze || 
pisy o ubezpieczeniu na wypadek i r 
choroby lub macierzyństwa, na sta |, 
tość, na wypadek niezdolności do |$ 
zarobkowania, oraz wskutek wy- 
padku przy pracy. 


KAWABESKERAE 


Dr. med. 2107. 
$. Niewiaźski 
Specjalista chorób skórnych i Charles 


wenerycznych i moczopłciowych 

ieczenie światłem, badanie krwi j$ 
i wydzielin 

Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11i od 5—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


© | towany Renaudel 
$| rządu 


wi 
vii 


VIl-Praykazanie $ 
(tie kradnij...) 


XI PRNNNIE LUN 


Wszyscy winni film „Siódme przykazanie“ 
obejrzeć, gdyż treścią zachwyca — a grają... 


JANET GAYNOR 


FARELL 


2089 


F| Najpotężniejsząfiotępowietrzną 


będą niebawem miały Sowiety 


PARYŻ, 1 III. (ATU). Depu- 
wniósł dò 
franeuskiego obszerny 
iaemorjał, wskazujący na zbro 
jenia sowietów. Renmaudel w 
memorjałe swym stwierdza, że 


1/4 


„PALACE 


Piotrkowska 108. 


Dziś po raz ostatni! 


Wielki DWUSZLAGIEROWY 
podwójny program: 


GLUME SIENE 


Niebywała bomba śmiechu w 10 akt. 
W rolach gł: P: iczna i ponętna 


Marja Paudler, Frytz 


Kampers, Herman Picha 
-- I — 


KNIAHINIUSZKA 


EFA (w Blasku Kinkietów) BENEN | 


©) | Potężny dramat erotyczny na 


tle 
przeżyć rosyjskiej arystokratki. 
W roli tytułowej, pełna kobiecego 
czaru 


Esther Ralston 


Muzyka M. Lidauera. — Początek 
o g. 4 pp4 w sob. i niędz.o 12 w poł. 
Na pierwszy seons wszystkie miejsca 

sd 75 ©. 1064 


posiada zupełnie dokładne wia 
domości, iż sowiecka flota p3- 
wietrzna stanie się wkrótee naj 
potężniejszą flotą powietrzną 
świata, 

Obecnie sowiety posiadają 
już 1.506 wojennych  płatow- 
ców, a najbliższy program obej 
muje konstrukcje 50 płatow- 
ców ciężkich i 100 lekkich, 
przeznaczonych do bombardo- 
wania, a ponadto 90 płatow: 
ców wywiadowczych, 165 my- 
śliwskich tudzież 810 lotniczych 
motorów o sile 420 HP, i 10 ba 
lonów na uwięzi. 

Sowiety zaopatrzone są rów- 
nież doskonale w broń lotniczą, 
a więc eksplodujące bomby 
2.4 i 10 kg., bomby do zapala- 
nia 5 i 10 kg. tudzież bomby z 
gazami trującemi, a to 16 kg. z 
iperytem i 100 kg. z innemi ga- 
zami trującemi. Wszystkie te 
środki wypróbowano na aeró- 
ńdromie w Lipotsku. 


Dr. med. 


J. Sadokierski 


STOMATOLOG 


cħirurgja szczęk i jamy ustne], 
regulacja zębów 
Rentgenodjagnostyka 


ulPiofrkowska 164, — Tel, 127-835. 
Ordynuje 3—7 2100 
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Nr. 61 


Zamiast feljetonu 


Prawda 


7 godzina. Już prawie noc. Jaw || 
tina leży uśmiechnięta na kanapie, |% 


„i godzina“, upomina z wyrzu- 
tem potężny głos zegara z pobli- 
skiego kościoła, 

„7 godzina”, powtarza mały ze- 
gar na kominku, jakby współwin- 
ny. 

„7 godzina“ woła wreszcie Jani- 
na, zrywa się i z czarownym brau 
kiem żenady kręci się po ciemnym 
pokoju, 

Nac'śnięcie kontaktu... w pokoju 
robi się widno. Z pośpiechem chwy 
ta Janina ostatnie części gardero- 
by, uzupełniając swą tualetę. 

Czy jest gotowa? Nie, teraz za- 
ezyna trudną ł skomplikowaną pra- 
cę uszminkowamia swej świeżut- 
kiej twarzyczki ufryzowania 
awych blod włosów. 

Czas upływa. Wreszcie stoi w ka 
peluszu i płaszczu, 4 poprawia 
przed lustrem n'esforne loczki nad 
czołem i skroniami.., 


„Już pół do ósmej“, odzywa się 
wreszcie Roger, „co powiesz swe- 
mu mężowi?* 

Janiną odwraca się i uśmiecha: 

„Że wracam od mega kochanka”, 

Roger wrusza ramionami; nie lu- 
bi takich dziecianych żartów, 

„Poco to klamstwo?“ 


Janina nie odpowiada, zapina z 
gracją swe rękawiczki i jedynie 
uśmiecha się. Uśmiech jcj jest iro- 
niczny i pełen wyrozumiałości — 
wómiecha się, jak kobieta, która | 
wie, że jest piękna i zna potęgę | 
swego uroku. 

Jest to uśmiech pełen Hitości dla 
łudzkiej słabości 1 łatwowierności, | 
fednem słowem uśmiech kobiety — 
ezarujący, nieprzenikniony i tro- 
*hę okrutny, 


Trry kwadranse na ósmą. W do 
mu czeka jej mąż. Pracuje przy 
biurku i jest pochłonięty trudnem 
zagadnieniem i szuka, pracuje, aby 
zapewnić  szczęśl wą przyszłość 
swej żonie, którą ubóstwia, 

8 godzina, Nagle otwierają się 
drzwi i Janina napełnia poważny 
gabinęt zapachem perfum, młodo- 
ścią i wesełem. 

Spogląda na swą młodą żonę; 
przyciąga ją do siebie, oddycha 
świeżością jej ramion, ze oplo- 
tła mu wokół szy i wonią jej nat, | 
które z uśmiechem  przycłsnęła do 
jego warg, poczem pyta: „Skad 
wracasz tak późno?* 

Janina robi  łobuzerski grymas, | 
wielkie, bojaźliwe i świadome winy 
oczy dziecka, 1 odpowiada drżącym 
głosem: 

„Od mego kochanka,“ 

Następnie wybucha śmiechem 1 
przytula pieszczotliwie głowę męża 
do piersi, 

On jednakże odsuwa ją, spoglą. | 
da ną nią chwilę ;z uśmiechem 
współczucia dla tak niesłychanej 
swawoli — z uśmiechem spokoj- 
mym, a pełnym czułości i bezgra» 
nicznego zaufania, mruczy: „Poco 
to kłamstwo?“ 


Paymond Catrin 


Nocne dyżury antek 
Dziś, w nocy, dyżurują następu- 
jące apteki: Suke. Wójcickiego 
(Napórkowskiego 27); W, Danie- 
leck'ego (Piotrkowska 127), Mni- 
ckiego I Cymera (Wólczańska 37); 
Suke. Leinvebra (Plae Wolności 


J. Kabane (Aleksandrowaka S0). 


pSr S OA na EAP KREM 


W dniu 1 marca r. b. po długich i ciężkich cierpieniach zmarła 


Pogrzeb odbędzie się dziś, w poniedziałek o godz. 3 po południu ze szpitala 


ta 


w wieku lat 26. 


Helena Muszyńska 


św. Aleksandra (ul. Limanowskiego 116 na cmentarz na Zarzewie. 


Zolnierz-morderca 


RODZINA. 


W obronie napasłtowanego brata zginął 
19-letni Karol Suwala 


Wczoraj późnym wieczorem' 
zaalarmowano pogotowie oraz 
wydział śledczy na ulicę Nowo- 
grodzką nr. 23, gdzie popełnio- 
ne zostało morderstwo. 

Lekarz pogotowia po przyby* 
ciu na miejsce zastał już stygną 
ce zwłoki młodego człowieka, le 
żącego przed domem nr. 23, 
przy ulicy Nowogrodzkiej z ba- 
gnetem w piersi. 

Przybyli na miejsce funkcjo. 
narjusze wydziału śledczego u- 
stalili następujące szczegóły 
krwawej rozprawy. 


Około godziny 10 wieczór na za jakiegoś 


podwórzu rozległy się przeraźli- 
we krzyki kobiece „Na pomoc, 
zabiją mi męża”. 

Krzyczałą Zofja Suwała, żoną 
Władysława, zamieszkała w tym 
że domu. 

Rozpaczliwe to wołanie usły- 
szał 10-letni szwagier jej Karol 
Suwała zredukowany robotnik 
zakładów Scheiblera i Grohma- 
na, który mieszka również w 


tym domu w mieszkaniu wdo- 


wy Franciszki Rojek. Usłyszaw 
szy to wołanie Karol Suwała, le 
żący w łóżku, ubrał się szybko 
i rzucił się na ratunek. 

Po wyjściu ną podwórze za- 
uważył kilkunastu ludzi z ja 
kimś żołnierzem na czele, któ- 
rzy bili niemiłosiernie brata je- 
go Władysława. 

Prowodyr, żołnierz wymachi- 
wał bagnetem, usiłując zadać 
nim cios katowanemu Suwale. 

Karol rzucił się ną pomoc bra 
tu, odepchnął kilku bliżej stoją- 


cych napastników w tejże jed-' 


nak chwili otrzymał cios ba- 
gnetem w piersi. 

Cios był celny, bowiem Suwa- 
ła bez jęku zwalił się na ziemię 
iw chwilę połem zakończył ży- 
cie. 

Na widok tęgo krwawego czy 
nu cała banda rozpierzch!a się 
we wszystkie strony, Powodem 


nr. 15, gdzie pomagał przy ma- 
lowaniu mieszkania. 


Po przyjściu do domu zjadł 
olację, poczem położył się spać 


Policja śledcza prowadzi 


k 


jące na celu ujęcie pozostałych 


| napastników. 


Pogrzeb tragicznie zabitego w | 


„Towarzysze na 


rynek“ 
Nieudany występ posła 
Rosiaka w Pabjanicach 
Jak się dowiadujemy związek 
młodzieży komunistycznej w Pabja 


j| ricach otrzymał zawiedom.enie 0 


przyjeździe do Pabjanic posła Ro- 
staka, 

W zawiadomieniu tem była in- 
strukcja, by członkowie związku 
oczekiwali przyjazdu posła na uli- 
cy Kilińskiego pmy przystanku 
tramwajowym. 

Około godz. pierwszej w połud- 
nie około 200 osób zgromadziła 
się przy wyznaczonem miejscu. 

Punktualnie o godz. 1-ej w pò 
łudnie przyjechał poseł Rosiak. 


Po wyjściu z tramwaju krzyk: 


w |nął: „Towarzysze na rynek“, po- 
dalszym ciągu dochodzenie, ma-| czem w towarzystwie zgromadza« 


nych udał się na Nowy Rynek. 
Uprzedzona o wszystkiem polt 


całej awantury było nieporozu- | obronie bratą Karola Suwały od cła nie dopuściła do zorgamizowa- 


mienie. 

Okazało się, że Władysław Su 
wała był obity przez pomyłkę, 
napastnicy bowiem wzięli go 
osobnika, który 
przed nimi ukrył się w bramie 
domu nr. 23, przy uł. Nowo- 
grodzkiej. 

Wydział ślędczy przeprowa- 
dził natychmiast dochodzenie o- 
raz wszcz”ł obłąawę w wyniku 
której udało się aresztować żol- 
nierza - zabójcę Karola Suwały. 

Poznanu go po tem, że w po- 
chwie nie miał bagnetu. który 
zostawił w piersi swej ofiary. 

Aresztowany, przy którym 
nie znaleziono żadnych papie- 
rów odmówił podania swego na 
zwiska, jak również pułku. do 
którego nale?y 

Wobec ,uwvzszes” przewis 
ziono go da vięzienia gdzi: no 
zostanie do dnia dzisiejszego. po 
czem wydany ztsłanie žandar- 
merji. 

Ustalono pozatem, że zabity 
Karol Suwała przyszedł do d^- 
mu okoła godziny 10 wieczór. 

Przez cały dzień bawił u bra 
tą swego, przy ul. Nowy Świat 


będzie się w dniu dzisiejszym. 
k (p) 


Poszukuje 


1 _iiecy_ dolarów 


na I numer hipoteki lub 
4 tysiące na I numer hi- 
poteki po towarzystwie kre- 
dytowem m. Łodzi. 
Oferty sub, „Dobre opro- 


centowanie do admini- 
stracji „Glosu Porannego“ 


nia wiecu, jak również nie pozwoł 
ła posłowi Rosiakowi-na wygło- 
szenie przemówienia. 


Zebramych komunistów policja 
rozproszyła bez użycia broni, 


Wobec powyższego poseł Rostak 
usiłował zorgamzować wiec na 
ul. Zamkowej. lecz 1 tu policja 
czuwała, i nie dopuściła do zorgant 
zowania w.ęcu. 


Po bezskutecznych usłowaniach 
poseł Rosiak opuścił Pabjan:co, 


Kamienicznik pobił lokatora 


który nie chciał płacić zbyt wygórowanego 
komornego 


W domu przy ul. Rokiciń- 
skiej 124 zajmuje od lat 1U je- 
dnoizbowe mieszkanie rodzina 


dzy właścicielem tego domy 
Władysiawemn Czesnym a wy- 
mienionym lokatorem powstał 


Wojciecha Sadłowskiego, robot spor na tle wysokości komorne 


mka fabrycznego. 
W ostatnich czasach pomię- 


TOALETA PAŃ I DZIEWCZYNEK 


1. Sportowy  Kostjum z tweedu 
— Żokjet z nassdzonemi K'esze- 
niami, pasek zamszowy,  przybra- 
ne z awtral jsk*ch orosów, 


3. Kostjum wiosenny die nanje- 


nek z lekkiego małerżaju wełniane 


materjala wełnianego kołnie- 


go — bolero, Pierynka į pasek na | rzyk z królików czarnych, 


kokardy. 
Suk eka 


2. Sukna poro'udniowa biz rẹ- jów (szary i czarny, Żółty i bron- 
kawów i kam'zelkowy Akiecik. | zcwy lub ponsowy i granatowy). 
Spódnica szeroka į wycięta w zę-| 5. Sukienka į płaszczyk 2 nasz | mi. 
2); Suka. Hartmane (Młynarska 1); | by. 


dzonemi patkami. 


7. Ulster ch'opięcy j czapeczka | hezroboca 
z dwuch materła- z toro smesso ma*ez]lu, 


8. Pizszcyk z n zhiecziego ve- 
lsurs de laine, przybrany baranka 


go. Gospodarz bowiem zupełnie 
bezpodstawnie żedał wyższego 
komarnego, aniżeli przewiduje 
ustawa. 


Sadłowski należne według u- 
stawy pieniądze przesyłał gos- 
podarzowi przez pocztę, c4 
Czesnego tak rozłościło, że na 
każdym kroku począł szykano- 
wać swego lokatora. I tak kil- 
kakrotnie wybił w jego miesze 
kaniu szybę, zabił deskami ma 
łe okienko it. p. 


Przed kilku dniami, gdy Sa* 
dłowski wyszedł ną podwórze. 
napadł na niego syn (.zesnego 
stefan i uderzył go kilkakrotnie 
żelaznym łomem. Następnie wy 
biegł sam gospodarz w towarzy 
stwie swych córek i wszyscy ra 
zem rzucili się na nieszczęsne 
go lokatora, którego tak pobili, 
że ten stracił przytomność. 


O całem tem zajściu sporzą- 


dzono protokuł i niebawem 
krewki Kkamienicznik stanie 
przed sądem. 


Zanomogi dla bezro- 
hofnych 


zostały przedłużone 
Jak się dowiadujemy z funduszń 
mn'sterstwo pracy i 
opieki sno!ecznej przed'nżyło o- 
|kres zrejlkowy do 17 tygodni dle 
tych bszrobotnych, ktorzy do dnis 


9. Jedwahne sukienka z dwuch |5! marca r. b. wyczerpią samite: 4 


6. Szkolny piassesyk e mywiegu | materiałów. 


fundneta bezrobocia 


r. 66 31M — GŁOS PORANNY — 1930. 
U PARP E REPE RT REER E E KORA 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA 


Koncert symfoniczny 


orkiestr wojskowych O. K. IV 
Jak już donosiliśmy, w dniu 13 | nym instrumentatorem ~ polfoni- 
marca b. r. (czwartek) pod łaska. |słą. Symfoniczne dzieło jego: trzy 


wym protektoratem dowódcy 0. K, 
TV gen, St. May chowskiego, od- 
pędzie się w Łodzi, w sali fllharmo 
nji, ul. Narutowicza 18, wielki sym 
fomiczny koncert orkiestr wojsko- 
wych na terenie O. K. IV. W kon- 
cercie wezmą udział wykwalifiko- 
wani orkiestranci © poszczegól- 
nych pułków t. j. 10 p. p. (Łowicz, 
kapelmistrz ppor. Wilczek Józef), 
18 p. p. (Skierniewice, kapelmistrz 
por. Wójcik Kazimierz), 25 p. P. 
(Piotrków) 27 p. p. (Częstochowa, 
kapelmistrz por. Kardaszyński Ry- 
szard), 28 p, S. K. (Łódź), 30 p. 
5. K, (Warszawa, kapelmistrz kapi 
tan Sikorski Antoni), 31 p. S. K. 
(Łódź, Kapelmistrz por. Walter 
Jan), 37 p. p. (Kutno, kapelmistrz 
por. Grzewińsk] Bolesław). 

Prócz wyżej wymienionych ka- 
pelmistrzów _dyrygować będzie 
także referent muzyczny m. Spr. 
wojsk, kpt. B. Sidorowicz. Zespół 
erkiestry składa się z 70 osób. 

Program koncertu  przew.dułe 
fedynie polskie kompozycje. M. $n. 
wwerturę do opery „Marja“ Stat- 
kowskiego, napisaną podług poema 
tu Malczewskiego, za co otrzymał 
I-szą nagrodę w Warszawie. (Dzie- 
ło to ma wielkie zasoby pięknych 
pomysłów  melodyjrych 4 bardzo 
pewną fakturę). „Anhellego* Ró- 
życkiego, w którym wypowiedział 
się Różycki jako poeta muzyczny 
1 wszechstronnie jako harmon 'sta, 
„Sutę Polską“ Zarzyckiego, które 
zo nazwisko dobrze się zapisało 
autora licznych utworów salono- 
wych na fortepjan |  kilkunasta 
bardzo. wdzięcznych pieśni i t p. 


symfonje (z najlepszą pośród nich 
ostatnią „Od wiosny do wiosny*, 
poemat symfoniczny „Step“ I war- 
jacje fantastyczne p. t „Z życia 
(na tle preludjum siódmego Chopi- 
na), zaczynając u nas nową epokę 
muzyki  orkiestralnej. „Rapsodja 
polska“ Jołejko, autor opery „Zy- 
gmunt August“, 

Koncert zatem ze względu na 
bardzo interesujący program zapo- 
wiada się bardzo interesująco, a © 
powodzeniu łego zadecyduje nie- 
wątpliwie | to, że fest to pierwszy 
tego rodzaju koncert wojskowy or 
kiestry symfonicznej w Łodzi, 

Urządzenie koncertu orkiestr 
wojskowych na terenie D. 0. K, IV 
spoczywa w rękach majora Stanl- 
sława Bębna — szeła oddzłału 0- 
gólnego D. O, K. IV., oraz kap:ta- 
na Andrzeja Litwińczuka, którzy 
czuwają nad rozwojem orkiestr woj 
skowych D. O. K. IV., w sprawach 
zaś czysto fachowych, zajmuje s'ę 
koncertem porucznik Jan Walter, 
kanpelmistrz 31 p. Strz. Kan'ow- 
skich 1 referent muzyczny D. O. K. 

Ceny na koncert: bardzo popular 
ne, 

Wątpić też nie należy, że sala 
filharmonfi w dniu 13 marca b. r. 
(czwartek zapełni się po brzegi pu- 
blicznością. 


en —-- l m 2ŁŁL>—LŁŁLŁ Ł>2>L2LL—> Lore 


Teafr miejski 


Dziś: 


730 „Przestępcy” 


Jutro: 8.30 „Przestępcy“ 


Dziś, o godz. 7,30 wiecz. na 
przedstawieniu dła związków rò- 
botniczych 4 jutro, we wtorek, o 
godz. 8,30 włecz. „Przestępcy“ 
Brucknera, najgłośniejsza sztuka 
czołowego dramaturga Niemiec, 
grana po raz pierwszy w Polsce 
na scenie łódzkiej, w reżyserj; i in- 
scemizacji Leona Schillera. Obsa- 
da premjerowa z p. Horecką na 
czele, 


TEATR KAMERALNY 


Dziś, o godz. 8,30 į dni następ- 
nych efektowna wspólezesna ks- 
medja Pawła Franka’ Grand - 
Hotel“. 


TEATR POPULARNY 


Dziś « godz. 8-ej i dwe następ- 
nych interesująca sztuka F, Fische 
ra „Białe n'ewolnice". 


We wtorek, o godz, 12-ej w po- 
udne i 4,20 popołudniu wesołe 
ostatki dla naszych milusińsk ch: 
kapitalna bajka „Kot w butach“, 
urozmaicona mnóstwem niespodzia 
nek, Między dziatwą rozdzielone 
będą pączki, cukierki, czekoladki. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


RADIO wiecu. N ?va I? 
WARSZAWA, 14118 m. 
11,58 — 12,05 Sygnał ozasu. 

"12,05 — 18,10 Muzyką s 


Pozatem program przewiduje: | prymotonowych. 


nzp.saną w ciagu kilku dn*, w cza 


13,10 Komunikat  mteorologicz- 


sie pobytu w Paryżu, uwerturę da ny. 


onery „Flis Mon'uszki. Jest to 
krótka onera ludowa w jednym ak- 
cie do tekstu Stanisława Bogusław 
sk'ego, 

„Tańce góralskie" Paderewskie- 
go. Pom'mo najwyższych aspirzcji 
artystycznych, jak'e Paderewski 
obawiał w przeważnej ilości swo- 
ich utworów, nie zerwał kompozy- 
tor nzsz związków z polską muzy- 
ką ludową i często zasílat się tema 
tami jej tańców į pieśni, ze szcze- 
gólnem zaś zamiłowaniem wyszu- 
kiwał je w muzyce podhalańskiej. 

„Step* Noskowskiego. — No- 
skowski był pierwszym w dawn'el- 
szej generacji wirtuozem techniki 
kompozytorskiej, a zwłaszcza świst 


Kobieta bez serca. 
Nikczemny opiekun. 
Okrutna zapłata. 


W rolach 
głównych: 


„ROZKOSZ ZEMSTY* daje prawdziwą rozkósz wzro- 
kową i wielkie zadowolenie artystyczne. 


Odtrącony i wzgardzony. 
Lilja na bagnistu. 


Agnes hr. Esierhazy, 
Daisy D'ora, Gustaw Diessi. 


Ork'estra pod dyr. p. R. KANTORA. — Początek seansów o 
godz. 4-ej po pol, ostatniego o go”z. 10.15 
soboty i święta od godz. 12-ej do -ei pp. wszystkie miejsca 
po 50 gr. 


UWAGĄ: Kupong 1 bilety ulgowe | miejso zostały 
e obniżone na Zł. 2.—, miejsco II na Zł. 1.50 


15,00 Komunikat gospodarczy. 

15,45 Przegląd komun'kacyjny. 

16,15 Program dla dzaci. P. 
Wanda Tatarkiewicz omówi „LÌ 


|sty od dzieci”. 


16,45 — 17,15 Muzyka z plyt 
gramofonowych. 

17,15 Lekcja języka francuskie- 
go. Lektor Lucen Roquigny. 

17,45 Muzyka lekka z „Gastrono 
mj:*. Orkiestra Schósslera i Mutz- 
mana. 

18,45 Rozmaitości. 


19,10 „Skrzynka pocztowa Tol- | jącego niebywałe 
nicza”. Giełda. 

19.25 Posowędki techniczne, 
19,40 — 19,50 Komunikaty. 


Emecjonujący dramat sa- 
lonowo-erotyczny, osnuty 


na tle położne! miłości 
dwojga kochających się 
ludzi p. t. 


MSTY 


Ku sławie 
Tryumf artysty. 
W szale zazdrości. 


wiecz., w niedz. 


i 1— Zł 


19.58 — 20,00 Sygn} czasu. 
20,05 „Mieszakn a mniejsze* — 
wygł. inż. architekt Leopold To- 


płyt maszewski. 


20,30 Wieczór karnawałowy, 

22.00 Feljaton p. t „Sielanka“ 
— wygł i odśp. p. M. Kuncewi- 
CZOWA. 


22.15 Komunikaty. 

23.00 — 2400 Muzyka salono- 
wą z „Ozzy“, Orkiestra M. Roma. 
ño. 


Rak a diefa 


Badacze rozmaitych krajów 
starają się od lat dziesiątek wy- 
tłumaczyć zgadkę tego dziwne- 
go a strasznego schorzenia, sie- 
spustoszenie 
wśród ludzi, zwłaszcza dojrza. 
tych. Zagadka ia po dzień dzi- 
siejszy nie została rozwiązana. 
Mamy szereg hipotez i przypusz 
czeń, które jako efemerydy 
trwają przez czas pewien, a po: 
tem idą w zapomnienie. Jedną 
z takich hipotez było przypusz- 
czenie, 
nieodpowiedniego odżywiania 
się, że jest on skutkiem przera- 
finowanej kultury współczesnej. 

Badacze uzasadniali stanowi- 
sko swe spostrzeżeniem, jaks- 
ny rak był schorzeniem tylko 
pierwotnem. Przeciwko temu 
stanowisku wystąpił niedawno 
bardzo energicznie dr. H. Nau- 
mann z Jeremie na wyspie Ha- 
iti, twierdząc, że przypuszcze- 
nie tò jest zupełnie mylne, 
rak niema nie wspólnego 
z kulturą, ani z nadmiarem sp2 
żytego mięsa. 


nie na Haiti wśród ludów pier: 
wotnych. odżywiających 
przeważnie tylko surowemi ©- 
wocami i stwierdzi} pokaźną 
ilość 


odżywiali się mięsem, 


że rak jest wynikiem | 


Łe 
ani pięknie udekorowanej sali tow- 
|rzystwa śpiewaczego przy ul. Piotr 
Dr. Naumann kowskiej nr. 243, stowarzyszen'e 
przeprowadzał dokładne bada: | pogzina Policyjna" przy X komi- 
si ej priacze pol cji urządza wieczorni- 
cę towarzyską, 

u n'ch wypadków raka nie szczędzi trudów 1 przey, aby 
m` "0, że chorzy ei prawie nie stworzyć n:strój miły, wesoły, po 
godny ! towarzyski, 


I-szy Dźw'ękowy 
Ki 


no-Teatr w Łodzi yy SPLENDID a 


Na aparatach „Western Electric“ 


Dziś I dni następnych! 
3 zdumiewające 
przeboje dźwiękowe 


UDI MA 
RAE 


„Dramat girlsy* 


MUZYKA WIELU 


narodów. 


Piosenki: niemiecka, wło- 
ska, francuska, hiszpań- 
ska, angielska 


G NoE ZIP 


Intermezzo śpiewno 
taneczne 


Początek seansów o g. 6, 8 i 10 wiecz. 
Ceny miejsc (do godz. 8.) 


Zł. 1,213. 


5 


8 


Dziś po raz 
ostatni! 


Gwóżdź sezonu 


Arcydzieło słynnej wytwórni Metro Goldwyn-Mayer, wyko- 
nane całkowicie dzięki najnowszemu wynalazkowi 
techrlcznemu w kolorach naturalnych. 


Olśniewająca feerja barw. Film, który czaruje i zachwyca. 


„WIKING” 


Romantyczne dzieje najsłynniejszych żeglarzy świata, Wi- 
kingów, ich bohaterstwo, miłość i niezwykłe przygody, 


W rolach główna Nowa gwiazda ameryk. 


PAULINA STARKE 


oraz Donald Crisp | Anders Randolph. 
Wspaniała ilustracja muzyczna RUS symfonicznej pod 
dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. 


Początek seansów o godz. 4-ej p. p. w sob. i niedz. e godz. 
12-ej w poł., ostatniego o godz. 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc na pierwszy seans od 1,— zł. w sob. i niedz, 

od 12 do 3 pp. wsrystkie miejsca po 1. zł. i 50 gr. 2090 


Przepiękny film miłości, pelny 
napięcia dramatycznego p. t. 


W, NOCNYM LORALI 


W roli głównej boha- 
terka filmu „Miłostki” 


EWELINA HOLT 


2185 


Nastepny program 


Wieczornica fowarzyska 
Dziś, w poniedziałek, w prze- |bufet własny we własnym zarzą 
dzie pań pod kierownictwem wybit 
nych sił fachowych. 

Dochód z zabawy przezntczońty 
jest na wdowy i siercty po zmar- 
łych i zabtych w obronie bezpie- 
czeństwa publicztego policjantach. 

Nie wątp my, że i tym razem 
społeczeństwo łódzkie z-demonstru 
je swoą Sympatją, przybywająć 
jaknajligzniej na wieozornicą to 


-ysk 


Jak sę dowiaduemy komitet 


Maóstwo atrakcji Bardro tsai 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
3 marca 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
3 marca 1930 r. 


Makahi (Warszawa)--L. K.P. 10:6 


Miedzyklubowy mecz bokserski 


li sobie wywalczyć sympatji, a zawody bokserskie między Poi- 


Wczoraj 


międzyklubowy mecz |rek conajmniej zasłużył na wynik 


bokserski zaliczyć należy do fm- | remisowy, 


prez n.eudarrych, choć winić za to 
ne można w Całości gospodarzy, 
Złożył się na to cały szereg czyn- 
ników, jak: nlepunktuzlność gości, 
kłórzy o godz, 11-ej, to jest w ter- 
minie rozpcczęcia meczu uwcd H 
za stosowne pójść na... śniadan'e 
1 kazać czekać publiczności na sie- 
b'e pełną godzinę, dalej szereg nie- 
efektownych początkowych walk, 
prowadzonych ze strony gości szcze 
góln'e nieczysto, niezdecydowana 
postawa p. Milsza w ringu ł nad- 
zwyczaj słabe sędziowane punkto- 
wych, niesłuszne orzeczenia wyni- 
ków niektórych spotkań, mocno 
krzywdzących łódzkich zawodni- 
ków, szczególnie zaś Garncarka, 


W wadze półśredniej występ 
Wysockiego potwierdził tylko, że 
zawodnik ten wart jest nałożonej 
nań, a zdjętej 3-miesięcznej _ dy- 
skwal fikach. Wszelkie niedozwo- 
lone sztuczki, jak  przytrzymywa- 
nie zawodnika, zbyt niskie ciosy, 
bcie otwarta rękawicą n'e są mu 
obce, Dziw, że nie został on zdy- 
skwalifikowany. Jego przec.wnik, 
Galant, niepotrzebnie tracił siły 
w Ii II rundach, podczas, gdy Wy 
socki, stojąc spokojne oczekiwał 
momentu na cios i lokował je pew- 
nie tak, że w III rundzie byliśmy 
nidaleko nock - autu. Dziwnie 
brzmiało orzeczenie: „Na zasadzie 
kart punktowych wygrał Wysoc- 


Pewien niesmak wzbudzało one-|ki* — słusznie więc publiczność 


rowanie szumnie tytułami: 
Warsztwy; wicemistrz Polski, lub 
arm], „pierwszego kroku“ i t. p. 
Tego należy za wszelką cenę uni- 
kać, gdyż wartość tych tytułów 
okazała się w przebiegu walk moc- 
no problematyczna. Bokserzy sto- 
ley nie zdołali nam za mnonować, 
Jedynie trzy ostztnie spotkania bv- 
ły godne uwagi, reszta zaprezento- 
wała niski poziom, Urkiewicz, ope- 
rujacy tylko lewą, zadowelnić się 
musłał tylko remisem ze Spoden- 
kiewiczem. 

W wadze lekkjej Borenstein już 
w II rundzie zwyc'ęża przez k, o. 
Taborka, który choć w pierwszej 
rundzie zapowiadał s'ę nieżle, po- 
częsłowany silnym a celnym 'c'o- 
sem poddał się, choć zdaje się 
mógł z powodzeniem  prowadzóć 


mistrz | zapytywała, na jakiej 


zasadzie 
uznano Garncarka za pokonanego. 

W wadze średniej reprezentowa- 
no nam dopiero próbkę prawdźiwe 
go boksu, Tak Wurm, jak Gar- 
barz okazali się doskonałym mate- 
rialem, a swą dżentelmeńską wal- 
ką złednali sobie widownię. Gar- 
barz był pierwszym zawodnikiem 
stolicy, który zdołał nam za mpo- 
nować, choć Wurm był skutecznej 
szy, Wynik remisowy zdaje się 
skrzywdził n'eco Wurma, 

Stahl I — Kantor w wadze pół- 


|ciężkiej zakończyli walkę już w 


I rundzie. Po dwukrotnym odoo- 
czynku na deskach Kantor trafiony 
silnym łewym prostym i sierpo- 
wym ma dość i podaje się, 
Renomowany Mizerski, w porów- 
naniu z Konzrzewskim to mózero- 


walkę nadal, Tu zanważyć s'e da- | tą jnyponować może tylko swą nad 


je słaba strona  Sędzie”o, 
dopuszcza do tego, że Borenstein, 
mmo, fż Taborek opiera się o sznu 
ry, nadal prowadzi walkę, 

W wadze piórkowej dobrze spi- 
sał sie Anders, który zwyciężył 
pewnie na punkty Mantayfa, 

W wadze półśredniej Birencwafr 
nie usprawiedliwia pokładanych 
w nim nadzieji a jeśli przyznano 
mu zwycięstwo to tylko dzieki nl- 
czem nieuzesadnionej decyzji se- 
dziów punktowych, błąd których 
był aż nazbyt rażacy. Nie więc 
dziwnego, iż publiczność, ufmując 
się za pokrzywdzonym  Garncaę- 
kiem, krzyczy by sędziów odesłać 
ła kurs na przeszkolenie, Garnca 


Dziś wielka premiera! 


n 


który | zwyczajną ambicją i niespotykaną 


wytrzymałością. Konarzewski wa- 
LI jek w worek treningowy i dziw 
że Mizerski tę wszystko przetrzy- 
mał. Możliwe, iż ciosy „Tomka“, 
wycieńczonego do tego stopnia cho 
robą, iż zaliczyć go dziś trzeba do 
wagi półciężkiej, straciły na sile, 
tem nie mniej podziw wzbudziła 
postawa Mizerskiego, który, choć 
z wielkim trudem utrzymał się w 
HI rundzie, 


Ostatni» trzy spo*kan'ą rałowa wy | 


konor całej imprezy, Ogólny wy- 
nik meczu 10:6 dla Warszawy, wi- 
nien być raczej remisowy, 


Bokserzy warszawscy nie zdoła- 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
SZ. BAJGELMANA. 


Polska-Czechosłowacja 8:8 


Seweryniak zwyciężył wysoko na punkty 
W dniu wczorajszym odbyły, Skramowskiego na punkty, jed 


się w Pradze międzynarodowe 


winni pamiętać o tem przedewszy- ską a Czecharui, neprezentacją 


stkiem, by przed publicznym wy- 
stępem, choćby nawet mna. takiej 
„prowincji, -za jeką w ich mnie- 
maniu uchodzi Łódź, starannie S0- 
b'e umyć szyje, boć przecież Wi- 
sła pod bokiem, niesie wody pod 
dostatk.em. , 


Polski wywalwzyłą sobie wynik 
remisowy 8:8, Wyniki technicz 
ne meczu przedstawiają się na- 
stępuiąco: 


Waga kogucia —. Forlański 
zwycięża przez techniczny K. O. 


Polskiego Związku Szermierczego 


W dniu wczorajszym odbył 
się w Warszawie zjazd polskie- 
go związku szermierczego. W 
skład zarządu weszli p. Fabry- 
cy (prezes), major Marszałek, 

płk. Bałaban. Kapitan związko- 


wy p. Pape. Sekretarz p. Segda. 
Członek zarządu P. Rimler. W 
skład komisji rewizyjnej mię- 
dzy innymi wchodzi por. Kuź- 
nicki. 


nak z powodu nadwagi Forlan- 
skiego zostały przyznane czecho 
wi. 

Waga kogucią — Dworzak 
(Czechosłowacja) bije na punk- 
ty Stępniaka, 

Waga płórkowa — Górny bi- 
je na punkty Kroba, 

Wagą lekka — Seweryniak 
bije na punkty Graka. 

Waga półśrednia — Arski bi- 
je Pytlika na punkty, 

Waga średnia — Majchrzycki 
zwycięża na punkty Skrywanka. 

Waga pólłciężką — Ostrużna: 
kow zwycięża na punkty Wiś- 
niewskiego. 

Waga ciężka — Wystrach zos 
staje pokonany na punkty przes 
Ambrozego. 


Przywódcy patroli narciarskich 


które w dniu 23 lutego walczyły na zawodach międzynarodowych w Oslo, Od lewej: Finlandja, 
chosłowacja, Francja, Polska, Nie mcy, 


Norwegja 


Cze 
i  Szwajcarja. 


Europa poruszona największym filmem 


Książę Cagliostro 


Hang Sfüwe, Ifa Meery, Alfred Abel, Kowal-Samkorski i Rina de biquoro 
Wkrótce na ekranie kina „PALACE". 


Wielkie arcydzieło erotyczne z życia trójkąta małżeńskiego na 
tle malowniczej i pełnej egzotycznego czaru JAWIE 


9) 


DZIKA ORCHIDEA” 


kusicielska 


Zmysłowa, przewrotna, 


Greta GARBO 


Pobłażliwy, wyrozumiały, prawdziwy zdradzany małżonek 


W rolach głównych: 


Wytworny, dystyngowany 100-proc. 


Don Juan : 


NILS ASTHER 


LEWIS STONE 


„Nr_60 
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Hakoah P. T. ©. 


Zawody towarzyskie rozegra- 
ne w sobotę przyniosły Hakou- 
howi wynik remisowy, choć w- 
kazał się on drużyną o klasę 
lepszą. Prześladował niebieskich 
pech. Dość powiedzieć, że już 
w pierwszych 10 minutach wy- 
nik winien brzmieć 3:0 dla ło- 
dzian. Nie potrafili oni trafić 
nawet do pustej bramki, Bram- 
ki uzyskali Presser i Wyttych. 
Sędziował p. Szer N. Publiczno. 
ści 700 osób. 


Turyści-Kadimah 


Zawody towarzyske między po-|jsk i niepewność w wykopach i 
wyższeną drużynami przyniosły | byla najsłabszą częścią drużyny, 
rekordowe zwycięstwo Turystom, | pomoc — Hinc, Szulc, Trejdos, mi 
u których niebywałą formę wyka- | mo, iż musiala naprawiać  biędy 
załą linja ataku, który Strzelał | ebrońców, spisała się dzielnie, 
niemal z każdej pozycji. Copraw- | wreszcie piątka ataku —  Świę- 
da przeciwnik był słaby, lecz strze |siawskj, Michalski Il, Chojnacki, 
lić 19 goali, to swego rodzają suk- | Stolarski, Królasjk, jek wspomne 
ces tembardziej, iż tydzień temu lómy wyżej, grała koncertowo. 

Kadimah rał z Igowem ŁTSG | Cokolwiek słabiej adia gra 
Ł.T.S.G.-Orkan 1:0 (3:0) tylko rz bigi ję Chojnackiego i wiosk Jego, 

Wysokie zwycięstwo ŁTSG.j| Turyści wystąpili w składzie: którzy nie osiągnęli jeszcze pełni 
które grało już o wiele lepiej. W | Michalski w bramce, który okazał formy; wybijzfi s'ę obydwaj łączni 
Orkanie zawiódł kompletnie |sję nadzwyczaj pewny, a kilka cy i świetnie zapowiadający się 
bramkarz, który przepuścił sze-| groźnych strzałów obronił w ład- Krółasik na skrzydle, lecz dz 
reg strzałów możliwo* do obro nym stylu, obrona — Niewiadom- | jeszcze zbyt surowy. 
ny, Bramki zdobyli: Francman ski, Kowalski, wykazała nadzwy- 


i SĄ 1a czaj niski poziom gry taktycznie, Turystów zakończony rzutem 


wał dobrze p. Andrzejak. EEROR ETC O PE SR ED COEN E PECET ESEE PEZET EEEE 


Już w pierwszej minucie atak | 


19:1 (9:0) 


Rekordowe zwycięstwo fioletowych 


z rogu zamieniony zostaje na bram 
kę, poczem w równych odstępach 
czasu pada do przerwy aż 9. 


Po zmianie stron bramki sypią 
się nadal, szczegćlnie 16 zdobyta 
dzięki kombincaji skrzydłowych, 
jest efektowna, Kadjmah przy sta- 
nie 14:0 zdcbywa przez lewoskrzy 
dłowego punkt honorowy. Dła Tu- 
rystów bramki padły ze strzałów: 
Stolarskiego, Chojnackiego 1 Kró- 
łasika po 5, Michalsk'ego II — 3, 
bramkarza Michalskiego z karne- 


iś | 80 —1. Kadim:h nie wykorzystał 


rzutu kzrnego. Sędziował spraw- 
nie p, Kulawiak, Publiczności 200 
osób. 


Hakoah Il--Sokól 
(Zgierz) 1:2 


Rezerwowa drużyna Hakoahn 
zasilona jedynie Presserem po 
równorzędnej grze uległa So- 
łołowi 2:1. Bramki zdobyli: dla 
Hakoahu Presser, dla Sokoła 
Kornacki i Pietrzak. 


Bieg-W.K.S. 2:0 (1:0) 


Spotkanie towarzyskie za- 
kończyło się sensacyjnem zwy- 
cięstwem benjaminka A-klaso 
wego, dlą którego bramki zdo- 
byli: Kudelski i Stawiak. 

Sędziował p. Szozygiełski 1 
Preisert. 


ET """"" TAPE R EP WY" NICE 


Przysłowia 


Przysłowiami można, fak wia 
domo, operować bardzo roznia: 
icie. Mały Moryc ma, jak - za 
chwilę zobaczymy, wyjątkowe 
zdolności do stosowania odpo- 
wiednich przysłów. 


Nauczyciel domaga się od ucz 
niów, aby mu przypomnieli naj 
ważniejsze przysłowia. 


„Kto rano wstaje, temu Pan 
Bóg daje“ — mówi bez zająk-| 
nienia Jaś, 

„Miłe złego początki, lecz ko- 
niec żałosny** — dorzuca rezo- 
łutny Franuś. 


— No, dalej, dalej — nalega 
nauczyciel. — Moryc, no, przy- 
pomnij sobie jakieś przysłowie. 


„Jeden głupiec potrafi więcej 
zapytać, niż stu mędrców zdala 
odpowiedzieć* — mówi Moryc 
po krótkim namyśle. 


Objicze nauczyciela pokrywa 
lekki. rumieniec. Opanowuje się 
jednak i mówi mentorskim to- 
nem: 


Teatr Świellny 


[om 


3 
Dziś 
— Oczywiście, mój Morycku. 
to też jest przysłowie, ale nie. B 1 Obi następnych 


; Ż ań 
bardzo tu pasuje. Namyśl się i = SK : 
powiedz inne przysłowie! | 
„Każdy nakłada taką kurtkę, 
jaka mu pasuje“, — mówi Mo 
ryc. 


To wyprowadza nauczyciela 
z równowagi. Wymierzą on Mo 
rycowi siarczysty policzek i gro 
zi, że go będzie bił tak długo, 
aż powie jakieś przyzwoite przy 
słowie. 

„Siła przed prawem“, — mé- 
wi Moryc, szlochając. 

Nauczyciel nie może sią po- 
hamować i wybucha śmiechem. 
Przyrzeha on chłopcu, że nie bę- 
dzie go więcej bił, ale musi 
wreszcie powtórzyć jakieś roz- 
sądne przysłowie. 

„Kto się czubi, ten się lubi*- - 
mówi Moryc ze zrezygnowaną | 
ming. 

Na szczęście w tym momenof? 
rozlega się dzwonek, obwiesz- 
ezajacy koniec lekcji. 


Reżyserja: JULJUSZ GARDAN, 
iz W rolach giównych: HIS 


Nor Ney i Adm Brodzisz 


z LIANA HAID 


URODA ŻYCIA : 


Dalszą obsadę stanowią: Eugen]usz Bodo, Stefan Jaracz. 
Wytwórnia „Leo-film*. — Początek o g. 4.30 po pol Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 


Do walki o tytuł mistrza świata 


stają w Miami (Floryda) Jack Scharkcy (na lewo) i anglik Phil Scott 


Im" 


wo. powieści 


[GRONSNIECA 


Bogusław (amborski 


2091 


w roli gen. 
Polenowa 


Ewenemeni sezonu 


Diablica z Trypolisu 


Już od juíra w „PALACE, 


SB cze. Nakładem komisji 
$ | sprawnienia administracji 
Wa blicznej. Na składzie 
22 | sprzedaży wydawnictw kasy im 


| cowaną 


$ | nie zagadnienia 


| 


Gry sporfowe w Łodzi 


ŁKS. i Tryumf walczą 
w finale o puhar 

W «sobotę i niedzielę odbyły 
się półfinały spotkań koszyko- 
wych o puhar oraz spotkania 
siatkowe kwalifikacyjne. Wyni- 
ki przedstawiają się następuję- 
co: Ł. K S. — TUR 28:14, Try- 
umf — Poznański 29:12. Siat- 
kówka: K, S. — Orle 28:26, Po- 
znański — Kadimah 30:4, TUR. 
— H. K. S. 30:23 ŁKS — Ha- 
koah 830:4. 


sawaryn zwyciężył 
w biegu na 3 kim. 
W niedzielę odbył się we Lwa 
{wie bieg na przełaj na przestrze 
ni 3 klm. Zwyciężył Sawaryn 
w czasie 9 m. 5 sek. 


zawody motocyklowe 
w Zakopanem 


W Zakopanem odbyły się w 
niedzielę zawody motocyklowe 
| na śniegu. Pierwsze miejsce na 
| motocyklach o poj. do 350 kil, 
|zajął Czarniak, pierwsze miej- 
sce na maszynach ponad 350 za 
jal Bogusławski, z wózkami 
mot. pierwsze miejsce zajął Ho- 
łuj. 


Kuragan-Ter 7:1 (2:1) 


Spotkanie towarzyskie zakoń- 
czyło się zwycięstwem młodej 
G-klasowej drużyny, 


Hasmanęa— 
Zjednoczone 


W spotkaniu  towarzyskiem 
| zwyciężyła dzięki ambicji Has- 
monea, 


EELDA E OAR E EEEN a AN 
Nowości wydawnicze 


Materjały Komisji dla Uspraw 
nienia Administracji Publicznej 
przy Prezesie Rady Ministrów: 
Tom, IH. Zagadnienia urzędni* 
dla u- 
pu- 
w biurze 


Mianowskiego. 

Treść tego tomu stanowi opra 
na zlecenie komisji 
przez dr. Leona Władysława 
Biegeleisena monografja o sta- 
dokształcania 
urzędników państwowych i ko: 
munalnych w państwach za» 


chodnich. W książce tej między 


innemi znajdują się wyczerpują 


© ce, szczegółowe dane o akade- 


mjach i szkolach administracyj- 
nych, jako terenie systematycz- 


nego dokształcania urzędników 


państwowych .i komunalnych w 
Niemczech, o instytucjach do- 
kształcających urzędników w 
Belgji i Holandji oraz o stanie 
zagadnienia przygotowania i do 
kształcania urzędników publicz 
nych we Francji. 


PROFESOR 


Sfanistaw MANSTEIN 


Lekcje gry fortepianowej. 


Zapisy od 4—6. 


Trauguffa 12, front [I p. 
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Kino SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 
Dziś i dni następnych ! 


Dolores del Rio 


w wielkim dramacie rozpętanych 
namiętności p. t.t 


Dzika Miłość 


Uwaga! Do obrazu będzie ściśle 
dostosowana Ilustracja śpiewna 
pod kier. p. G. Orłowa. 


Następny program: 2156 


Superfilm = ZAW 
MARKIZ D'EON 


„ayc M-me D'imour" 


W rolach główn: liana Hald, 
Hr. Agnes Esterhazy, Fritz 
Kortner i inni. 


W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o gode. 

4-aj, zaś w soboty, niedziele 

i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10, — 

Na I seans ceny miejsc zniżone. 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3) kobieta—lekarz 
w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
ilis i t 
Konsultacje z neurologlem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniany 
Kosmetyka lekarska 
Oddsielna poczekalnia dla Koblet 


PORADA 3 Zł. 2067 
02900 


LECZNICA 


lekarzy spacjalistów 
przy Górnym Rynku 


Gdzie? 


Zawadzka 5 


(rntownie odnowiona i powiększona 


CUKIERNIA 
. Gomolińskie$o 


Przejazd 1. Tel. 209-87 i 133-72 


poleca wyborowe i smaczne 


Pączki i ciastka deserowe 


po 20 i5. 


do 
' Reklam Gazetowyi 
|JUWROW, Prospektów. 
Yfotografiane dla celów reprodukci 
WUEMNkL, projekty reklamowe 
iw dawnicze wykópywa= 


KINO-TEATR 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178. 


MIMOZA) 


>] 
$ 


ip 


MOAINISTRACJĘ 


jednego. ewtl. kil- 
ku domów przyj- 
mie  rutynowany 
administrator, 
obeznany ze 
wszelkiemi spra- 
wami w tej dzie” 
dzinie. Zagwaran- 
towana oszczędna 
i uczciwa . gospo- 


darka. — Łask. 
zgłoszenia pod 
„Niemiec* 


A 


2 pokoje z kuchnią 
i przedpokojem w 
centrum miasta i 
lepszym domu — 
na 1 pokój z 
kuchnią i przed- 
pokojem. 
Oferty sub. 
„Pokój z kuchnią“ 


ła dogodnych 
9512 WAIUOAACH 


Wielki wybór 
łóżek metalo- 
| wych, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych i zmgra- 

nicznych. Met>ra- 


Pziś, $ marca w Sali Filharmonii 
cała Łódź spotka sie na 


PEEP 
ZPAZEGNMNE KARNAWAŁ 


Niebywałe atrakcje i niespodzianki! 
Wybór królowej Łodzi ! Nagrody! it. p. 


Początek o godz. 10-ej w. Strój balowy, wieczorowy. 
kostjum lub domino. 


Bilety nabywać można w cukierni „ESPLANADA* i Ajencji 
Wschodniej, Zachodnia 72. 


Cena biletu 8 zł. — Dla urzędników państwowych i oficerów 
bilety ulgowe w cenie zł. 4.00. 


ZAKOPANE 


PENSJONAT 
Willa „JURAND“ 


ul. Chałubińskiego 


2159 


pod zarządem 


istniejący od 35 lat 


Zakład Optyczno-chirurgiczny 


SZYMONA URBACHA 
BI 


POLECA: 
Reperacie szybkie i staranne. 


RI RRAIARATIAAPAJRAJRAPAAAJ NARA ROR ANI 


KŻ ŻŻŻŻŁŻŁŁLZ.LĄ 3 
Okulary i binokle z wyborowemi szkłami oraz 
wszelkie artykuły, w zakres optyki 
wchodzące CEE 


po cenach konkurencyjnych. 


+++ 


Doktór 


WOŁKOWYSKI SILRERST 
CEGIELNIANA 26, TEL. 128-87 SILRERSTROM 
Specjalista ehorób. skórnych ZIELONA 11 

i wenerycenych  - 2064 Tel. 113-42 


LECZENIE SWIATŁEM 


(iampą kwarcową) 
Badanie krw! | wydatelin. 
Pmmyjmuje od 8—2 i od 5—9 
w nisdziels i świąta od 9—1 
Dla pan ud 5 do 6 po poł. 


Zhoroby skórne i wanaryczne, 


Usuwanie szpecących włosów elektra 
lizą. Leczenie Lampą eee 
Przyjmuje od 4 do B p. p. 
Panie od 4—5, Niedziela od 9—1 
Dia niezamożnych ceny lecznic. 


k|ce wyściełane, oddzielna poczckułnia. 


Dziś po raz ostatni! 
Głośny dramat rosyjski w 12akt. 


Plotrkowska 294, tel, 122-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz, 


terace sprężynowe 


WILLA 


higieniczne „P 
marnie spalin | Sony. |] „PRZY KOMINK u" | en do mb Dr. mod. w Rydzyskach (przystanek Modi 
styka. Kąpiele świetlne, lampa pode H E L L E R ca przed ke og w lesiste i 
SR się tot REP BM PA” DOM :Laa 
' , aKksimow, oński|, unicz. , abrycznym Cho kó | się x po oju z kuc nią i sp» 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- W powyższym obrazie wystąpi C.H. Ó R składzie sy jod ez żarnią, przytem 1 i pół morgi lasu 


racje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wane 


A ROSYJSKI, który odśpiewa romanse cy- 


gańskie. 


[„DOBROPOL” 


UL. NAWROT 2 


TELEFON 179-80 SOSNOWEGO, do sprzedania na w3- 


le | druciane oraz ma- 


5 i kach. nader przystępnych. ew. 
rologiczna dla chorób skórnych Pmmyjmuje do 10 r. i od 4—8 wisor | TUT. S Ą J 
z i Roe inich y Następny program: z 1952 da 73 w niedsicie od 11—2 po południa | do wydzierżawienia ną sezon lutni] 
- Dla pań spac, od godz. 4—5 > nd.: Ślask j 
3 ZŁOTE. 2106 „KEURAGAŃ w podwórsu po poł. dla niezamośnysł akowy, BYE Slaska, 10 lub 
100440000000000000000009 WYS NEB SER NE HA UNE TE ema ihiak CENY LFO7MIC _ onseltel. 165-75. 


m N za wiersz mi.imetrowy l-szpaltowy (strona $ ia -jw ATEN disa po tele 
g oszenia ście 40 gr; nakr> sgi do 150 wierszy JO gr. wyżej — 49 gr Zwyczame (str. 10 szpalt) 19 
gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogloszenie zł. 1.50 gr Poszukiwanie pracy 10 gr za wyraz, naj 
mniejsze zl, 1.20 gr. Ogroszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 al Ogłoszenia zamiejscowz obliczane są o %0 
prac. drożej, firm anicznych o 100 proc. RGG 2 


ej, 
Wesdawea: Pras“. Wydewniena Godlike z am. ede. 


i „Gł P stkiemi do 
b unumerata EaR an E Łodzi al. 5. a Ani 


40 grossy z przesyłką pocztową w hraju — al 6,60, sagmnicą $ 10— 


Redaktor: W drnkarni właanaj Piotrkowska 10L 


Frueeninsz Krosma» 


